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Zaledwie wczoraj wypowiedziałem 
Pogląd, że wybory do Senatu nie po- 
Ynnny być „źródłem  m andatów '1 dla 
tych, którzy już nie mogą uzyskać 
*' anaatu  poselskiego w wyborach po- 

echnych. Dobrze pojęta ro la  sena- 
‘ra jest bowiem rolą bardziej odpo­

wiedzialną i w ym agającą' większego 
^św iad czen ia , niż funkcje polskie. 
nna spraw a, że piastow anie m anda

* Poselskiego stw arza większe pole 
1‘a inicjatyw y i wyżycia się politycz­
nego jednostek jeszcze pełnych ener­
gii ruchliwości i tem peram entu  — 
stąd może być dla wielu bardziej po- 
^ g a ją c e ,
. Nie dowodzi to jednak bynajm niej, 

jest usprawiedliw ione kandydow a- 
n)e de Senatu dopiero po niewybra- 
n a do Sejmu. Tego rodzaju  proceder, 
Sdyhy m iał się w przyszłości rozpo­
wszechnić i ustalić, m usiałby dopro­
wadzić do bardzo niepożądanego ob­
niżenia powagi Senatu w porów naniu 
2 Sejmem.

Dopuszczalne jest tylko korygo­
wanie jakichś w yraźnych błędów w 
rozstaw ieniu kandydatów , powikłań 
" rodzaju tego, jakie miało miejsce 
w okręgu 46, i zw iązanych z tym u- 
pi ików k andyda tu r w rodzaju oma- 
Wianego już przez nasze pismo k ilk a- 

ro £ ie  „casus Maleszewski". 
t ^ a takim i wręcz wyjątkowym i 
s odkam i każdy kandydat powinien 
si? ocirazn z góry zdecydować, czym 
chce zostać — senatorem  czy posłem:
• t^j decyzji przestrzegać a nie pró- 

wać szczęścia kolejno i tu i tam ,
guzie się da

Inaczej bow.ein wybory do Senatu 
° we stać się rzeczywiście jakim ś 

icgiem pocieszenia"
 ̂ - bory wczorajsze takim  biegiem, 

'estety, były co najm niej dla dwóch 
j ledoszłych posłów ": K atclbacha i 

f i ń s k i e g o .  Ich upadku przy wybo­
je ch do Sejmu nie m ożna kłaść na 

arb jakichś fatalnych powikłań, na- 
niiast w ybór do Senatu, przy na j- 

ńinłej p. Kamińskiego, m ożna przy­
pisać w yjątkowo pom yślnej koniun- 

Urze, jaka się w ytw orzyła dla niego 
W wojewódzkim kolegium wybor- 
( Fm w W ilnie. W yłoniona przez ko- 
Ct,ium kom isja-m atka, co do swego 

J du całkowicie Obozowa, wysta-; 
p 'I a  tylko 3 kandyda tu ry : b. marsz 

r y su ra , płk. Dobaczewskiego i pre- 
*e*a Kamińskiego.
sj ^  yborcy, którzy nie spodziewali 
prz W’da<  ̂ takiego obrotu rzeczy, nie 
(jydy8otowaI  żadnych własnych kan- 
Wa Ur Poza kandydaturą  W ładysła
sow al^ nickieso ' P ' S tudnick ' w gło- 
gł( *'n,U °trzv.mal trzydzieści siedem 
b n ? "  ° a 104 olicciiych- podczas gdy 

’i arsz- P rystor 100. płk. Dobaczew 
> a prezes Kam iński 61. 

k an jia^ zo interesujące jest, żc oprócz 
},ran y a tu ry  p. Studnickiego było ze- 
cei«*r uwadzieścia kilka podpisów
de i r, *(' szenia kandydatury  prezy- 
m aca VlaleszewsLiego (ordynacja wy 
za ,a , zgłoszenia kandydatu ry  po- 

j '" nisj3-m atką 20 pi*lpisów ). 
y Vs ° 2a. 171 część wyborców  chciała 
Oa a a n d y datu rę  p. p ro f Witol-

^an iew icza .
pełnego * ndyA itury  miały szanse 
prez. iyja jeP °Wodzenia. Jednakże p. 
wystaw iet feZe.Wsk* n!,i zgodził się na 
dobne, nie k an dydatu rv . Po-
nowisko zah> 6J n ‘ePr zejednane sta 

Nie mc nfl ),r' f- Staniewicz, 
istotnych m otVv̂ m a8ać ujaw nienia
tych kandydatów " ~ raku zgod>r oln' 
motywacji nie w\ źa(% .j
jednak  o prez <m IeŻeIi chw37i 
nie m ożem y m u sip , zf "  skiefio’ lo 
^ c i a ł  swej oow agi że nie

?» r ' ° '
dalku

( Dokończenie na str. 2)

Piotr Lemiesz.
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Opinia narodu wq?:ersK eno Jomaoa sie granicy na grzbietach Karpat
BUDAPESZT, (PAT). —  Omawia­

jąc sprawę Rusi Podkarpackiej „Ma 
gyar Nemzct“ pisze iii. in.:

Rząd łmredy‘ego popełniłby błąd 
nie du naprawienia, gdyby spoczął 
choć na chwilę, zanim nie osiągnie 
granicy polsko-węgierskiej na grzbie 
tach Karpat. Należy kuć żelazo póki 
gorące, gayż z zciaża zimnego nie 
można zrobić elastycznego lub trwa

lego narzędzia pracy lub walki. Cho­
dzi tu nietyiko o niepewność sytuacji 
na Rusi, ale również o zdecydowaną 
postawę narodu węgierskiego, której 
nie inożna się przeciwstawić.

Są czasy i okoliczności, gdy uchy 
lanie się od ryzyka nie jest niczym  
innym, jak tchórzliwy ucieczką przed 
obowiązkiem. Są sytuacje i okoliczno 
ści, kiedy niewykorzystanie momen­
tu psychologicznego byiohy fiiisterst

went niegodnym Węgrów, ani obec­
nej chwili dziejowej.

Wspólna granica polsko-węgier­
ska jest zagadnieniem tak donios­
łym, jest tak bardzo życiowym intere 
seni narodu, że przed jej realizacją 
nie można się cofnąć.

Dziękujemy mocarstwom, że po­
mogły nam dosiąć konia. Noga na­
sza jest już w strzemieniu i możemy 
już ruszać.

15.000 uzbrojonych SU rpatortsi w
i ,rozpoczęto waikę z Czechami

Między Bałtykiem
a to. A Adriatyckim...

RZYM. (Pat.) Organ związku komite­
tów ala powszechności Rzymu „Idea di 
Roma", redagowany przez gen. Eugeniu­
sza Coselschi'egor zamieszcza w rumerze 
październikowym artykuł omawiający 
przyjazny rozwój stosunków polsko-wę­
gierskich oraz wskazujący na konieczność 
wspólnej granicy pomiędzy Polską a Węg 
rami

Sprawa Rusi musi być załatwiona w 
jak najkrótszym czasie, zgadnie z wymMi­
ganiami geograficznymi i ekonomiczny­
mi tego kraju.

Europa dnia jutrzejszego potrzebie, 
aby pomiędzy Morzem Bałtyckim a Mo­
rzem Adriatyckim Istniał zespól narodów 
dynamicznych, posiadających silną świa­
domość narodową I zdolnych do prze­
ciwstawiania się wszelkim zakusom bol­
szewickim.

BUDAPESZT, (PAT). —  Były mi 
uister rządu karpatoruskiego Fencik  
podał przedstawicielom prasy niektó 
re szczegóły, dotyczące represyj sto­
sowanych przez Czeehów wobec lud 
nośei karpatoruskicj na terenach po 
zostawionych przy Czechosłowacji.

Według tych infonnacyj Czesi 
zorganizowali bojówki, które ostat­

nio zamordowały we wsiach Kostri- 
na i Luta 5 chłopów karpatoruskich 
oraz pobiły dotkliwie 2 nauczycieli. 
Na tym tle powstają zajścia, w któ 
rych Czesi używają broni. Wc wsi 
Alsodomonyi żołnierze czescy zastrze 
Uli 20 chłopów, w Rahowie 2.

Do Uzhorodu napływają stale no 
we delegacje z terenów pozostałych  
Czechosłowacji, domagające się przy

łączenia do Węgier. W ładze węgier­
skie zehrały już petycję przeszło z 
500 miejscowości.

B minister Fencik oświadczył na 
koniec, że jego organizacja posiada 
przeszło 15 tys. zorganizowanych ł 
uzbrojonych ezłunków, którzy po roz 
wiązaniu organizacyj przez W ołoszy 
na, rozpoczęli akcję partyzancką.
■i ammmmmmammmmmmmmmmmmm

Turczańsk! Sw- Marcin 
ery B ra ty s ław a?

BRATYSŁAW A. (Pat.) W  prasie sło- 
wack.ej rozwinęła się polemika co do 
przysziej stolicy słowackiej.

Z wielu stron odzywają się glosy, że 
stolicą państwa powinno stać się jedne z 
miast północnej Słowacji, w p lerwszyns 
rzędzie Turtzańskl Święty Marcin.

Z drugiej strony jednak Bratysława 
znajduje wielu zwolenn,<ow, którzy wy­
suwają w pierwszym rzędne moment go­
spodarczy, w szczególności zaś pcłożeme 
miasta nad Dunajem.

Czy 280 milionów fr.
zwiększy rozrodczość Francuzów?

PARYŻ, (P\.T) —- Przedw czoraj 
późn jrn  wieczorem  m łn. P au l Rey- 
naud  p rzy ją ł przedstaw icieli prasy, 
udzielając im bliższych wyjaśnić ii na 
tem at p lanu odbudowy gospodarczej 
F rancji

Zdaniem  m in istra  zagadnienie tej 
odbudow y rozw ażane pow inno być 
z trzech punktów  widzenia:

C E N , K R E D Y T U  I  P R A C Y .
N ienorm alny stan rzeczy u su n ię ty  

być może przez zaniechanie kontroli 
cen hurtow ych  a priori i przez w pro 
w adzenie kon tro li a posteriori. Kon­
tro la cen detalicznych zostanie nato ­
m iast u trzym ana.

Należy usunąć państw o z rynki,u 
kapitałów , zm niejszając w ydatnie je 
go pożyczki W yw oła to jednak ko ­
nieczność wzm orzenia dochodów pań

stwa przy rów noczesnym  zm niejsze­
niu jego wydatków .

Przechodząc do pronlem u pracy 
m in ister stw ierdził, że F ran c ja  musi 
powiększyć o 40 procent swą produk 
c-ję. Z atrudnienie w szystkich In; z ro­
botnych nie zwiększyłoby tej p roduk 
cji o więcej jak  o 7 proc.

Przechodząc do zagadnienia po­
większenia we F rancji

LICZBY URODZIN, 
m inister oświadczył, iż na ten cel 
przeznaczono 200 m ilionów  franków .

Mówiąc o w rażeniu, k tóre ten plan 
odbudow y wywoła w k ra ju , ośw iad­
czył m inister, iż osoba jego stanie 
się zapewne bardzo n iepopularna. 
F ak t ten jednak nie in teresu je go, 
gdyż chce w yprow adzić F rancję  z 
niezw ykle niebezpiecznej sytuacji.

Co zrobić z nieboszczykiem?
Miasto po stronie węgierskiej, cmentarz po czeskiej

BUDAPESZT. (Pał.) Zaledwie w kilka Władze cze>kie, do których 
dni po przeprowadzeniu podziału Rusi 
Podkarpackie, wychodzą na jaw trudnoś­
ci, dowodzące niemożności utrzymania 
nowoustalonej linii granicznej.

Z Munkacza donoszą, że linia grani­
czna oddzieliła miasto od jeaynego cmen 
farza, który pozostał po stronie czeskiej.

zwrocono
się o zezwolenie pochowania zmarłego 
w tych dniacti mieszkańca Munkacza, od­
mówiły tego pozwolenia, zmuszając ro­
dzinę zmarłego do pochowania ciała w 
innej miejscowości.

Fakt ten wywołał po odu stronach gra 
nicy niezwykłe oburzenie.

Japonia odmawia
Otfp<m?eftź na notę trzech mocarstw

TOKIO. (Pat.) Według agencji ttomel 
min. Arba wręczy dziś ambasadorom: 
Francji, W. Brytanii I Sianów Zjedn. od­
powiedź japońską na notę trzech mo­
carstw, domagającą się swobody nawi­
gacji na rz. Jan-ce.

Odpowiedź ta ma odrzucić to żąda­
nie, motywując odmowę taktem, iż rz.

Jan-ce znajduje się jeszcze w strefie dziz 
łań wojennych.

* *
HSINKiNG (Pal.) Ag. Pomeł donosi; 

Nowomianowany poseł Rzeszy przy rzą­
dzie Móndżukuo, minister pe,nomoeny 
Wilhelm Wagner, złożył wczoraj swe li­
sty uwierzytelniające.

S E / l / A T O F S & W I E
W ą gjn tik i » c z « r w ; t . / i j c # .  w y b o r ó w

W czoraj w całej Polsce odbyły 
się posiedzenia woj. kolegiów wyb. 
na których dokonano w yboru senato 
rów  i ich zastępców.

Poniżej podajem y w yniki nieofic 
jalne wyborów  z poszczególnych ko ­
legiów wojew ódzkich.

WILNO
W  W ilnie zebranie odbyło się o 

godz 10.15 pod przew odnictw em  inż. 
Głazka W acław a, dyr. K. P. w WSl 
nie. Liczba delegatów w ybranych do 
W oj. Kol. W yb. wynosiła 105, w zeb 
ran iu  wzięli udział wszyscy delegaci.

Po zagajeniu zebrania, k tó re  od­
bywało się w sali posiedzeń Izby 
Przem ysł.-IIandl., wyłoniona została 
specjalna kom isja dla ustalen ia kan 
dydatur. Zgłoszono kandydatu ry : — 
płk. A leksandra P rysto ra , jiłk. dra 
Eugeniusza Dobaczewskiego i preze­
sa W il. Izby Rolniczej., b posła W ła 
dysława Kamińskiego.

W  zarządzonym  głosowaniu n a j­
w iększą ilość głosów otrzym ała kan 
dydatura płk. A leksandra P rystora 
— 100 głosów (na 103 głosy ważne 

®3 głosy zostały uniew ażnione). Na

drugim  m iejscu uplasow ała się k an ­
dydatu ra  płk. Eug, Dobaczewskiego 
—  71 głosów; trzeci z kolei w ybrany 
został W ładysław Kam iński —  61 
głosami.

W ybrani zostali:
1) PrystGr Aleksander, płk. y- ss.,
2) Dobaczewski Eugeniusz, lat 

52, p łk . w s. s., lekarz,
3) Kamiński W ładysław, lat 45, 

prezes Izby Roln.
Zastępcam i senatorów  w ybrano:
1) Minkiewicza Antoniego, lat 45, 

naucz.,
2) Chorzelską Matyldę, lat 45, dr.

farm .,
3) Górskiego Konrada, lat 43

prof. USB
Zastępcy senatorów  zostali wybra 

ni jednom yślnie bez głosowanie
Poza tym  w ysunięta została na 

m ocy zebranej 1. zw. „dw udziestki" 
(20 podpisów elektorów) k andyda tu ­
ra p. W ładysław a Studr.lckiego, nie 
uzyskała jedną.k ona w ym aganej więk 
szóści, skuji.ając wszystkiego 37 gło­
sów. J

NOWOGRÓDEK
1) W ielowieyski Janusz, lat 41,

urzędnik,
2| Godlewski Józef, la t 46, rolnik. 
Zastępcam i w\ b ran i zostali:
1) Łukaszewicz Stanisław, lat 42, 

nauczyciel,
2) Szymański W ładysław, lat 63, 

inspektor szkolny.

POLESIE
1) Pacześniak Franciszek, lat 58, 

przedst. budowl.,
2) Milewicz W ładysław, lat 45,

lekarz.
Na zastępców senatorów  w ybra­

no
1) Jędrzejaka Feliksa, lat 40, kpt. 

w. p w s. s., osadnik,
2) Sadowskiego Eugeniusza, lat

46, nauczyciela gimn.
Senatorow ie i ich zastępcy w ybra 

ni zostali bez głosowania.

M. St. WARSZAWA
W  W arszaw ie woj. kol. wyb. od 

było się pod przew odnictw em  p. Hen 
ryka B runa. - -

W ybrani zostali na  senatorów :
1) Beck Józef, lat 44, m in. spr. 

zagi.,
2) Barcikowskl Stefan, lat 45, ku­

piec,
3) Dąbkowskł Stefan, lat 54, 

ppłk. w st. sp.,
4) Miklaszewski Bolesław, lat 6 /, 

prof. s. g. h.,
5) Starzyński Stefan, lat 45, prez. 

m. st. W arszaw y,
6) Szelągowska Anna, lat 5», dz’a 

laczka społ

WOJ. WARSZAWSKIE
W oj. kol. wyb. odbyło się w W ar 

sza wie pod przew odnictw em  T adeu­
sza Kamieńskiego, prezesa s. o. w 
W arszawie.

Senatoram i w ybrani zostali;
1) Koc Adam. la t 47, płk. w sf. sp
2) Przedpełski Bolesław, la t  42, 

rolnik,
3) Rembłeliński Jan, la t 41, dzieis

nikarz,
4) Róg Michał, lat 55, dziennik.,
5) Budżanowski Józef, lat 51, bur

m istrz.
ćDokończenie na str. 2)
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( Dokończenie ze str. 1)

B » łY  JOK
1) Ł iw arki Michał, tał 43, rolnik,
2} ieiik-.ii i Stanisław lat 43, roi-

olk.
3) Rataj Jan, lat 49, adw okat.

WOŁYŃ
1) Gedrojć Tadeusz, lat! 48 piezes. 

sądu okr. w Łucku,
2) ks. Nosalewski Kazimierz, lat 

67, prob. rz.-kat. we Włodzimierzu
3) Puławski Ignacy lat 52, pre- 

tes izbv przem. bandl. w L ub lin :e,
4) Tymuszenku Sergiusz, lat 57.

\nż.

TĄRtóO^OL
l i  Wróbel Wiktor, lat 41. rolnik,
2t dr Lachowicz Wojeicch, lat

49, lekarz,
3) Malicki Mikołaj, lat 48, rolnik

LUBLIN
1) Leem ueki Felicjan, lab 53, rok 

nik ziemianin,
2} Kdtclbaeh Tadeusz, lai 41, 

dziennikarz, v,
31 W ałek Stefan, lab 53, sędzia 

sądu apel ,
4) Lacheifr Jan, lat 46, inspektor 

SZKtslny.

K I E L C E
1) Tomaszkiewicz Leopold, lal. 

4(>, dzieniuli a rz ,
2) Rerbeeka Zofia, lat 54. "
31) Jędrusik Henryk, la t 43, n au ­

czyciel,

A  j e d n a k

„Wen pocieszenia"
(Dokończenie ze  str. 1).

m atkę, k tó ra  jak widać wj boreoni 
nic chciała pozostawić wyboru. Jest 
to w wiągu krótkiego czasu jeszcze 
jeden dowód ch arak teru  i wielkiego 
poczucia odpowiedzialności. jakim 
się odznacza nasz P rezydent Miasta

Od prof. W. Staniewicza nato ­
m iast od chwili rozpisania wyborów 
stale słyszałem, że ani do- Sejm u a n : 
do Sem4ti kandydow ać nie zam ierza

W  przeciw staw ieniu do. inni ch 
osób, k tóre czy ń ły  podobne zastrze­
żenia, i to naw et publicznie, a obec­
nie jnż są posłam i (p. W ł B arański' 
— pro-f. Staniewicz w ytrw ał w swvin 
zam iarze do końca.

Ubolewałem już i ubolew am  z po 
wodn oczywistej straty , jaką społe­
czeństwo wileńskie poniosło wskutek 
tej decyzji, m am  v d n ak  do niej i d r  
je j konsekw encji całkowity szacunek

Piotr Lemiesz.

Z katolickiego Wilna

4) ks, Żelck Roman, lat 46, p ro­
boszcz.

5)f Radziwiłł Krzysztof, lat 40, zie
m ianin,

6) Lachocki Albin, lat 54, rolnik.

STANISŁAWÓW
1) dr Zarzycki Ferdynand, lat 50,

gen. w s. s.v
2) Hordyński Emilian, lat 47, ad ­

wokat.
LWÓ V

1) dr Kolankowski J ad ik, lat
56, prof. U. J. K.,

2) Rartrowa Maria, lal 63, żona 
nacz. P ro k u ra tu ry  Gen,,

3) Rundzylak Maciej, lat 48, ro l­
nik,

4) Cemkowicz Aleksander, lat 53, 
.n lro ligator,

5) Pulnarowicz W ładysław, lat 
5>3,. rolnik,

6j inż. Tworydło Mikołaj, lat >1. 
urzędnik pryw.

S lĄ SK
1) Kornke Rudolf, lat 54 prezes 

zarz. gt. powst. śk„
2) Rrajek Michał, la t 55, prezes 

zw. górn. z. z. p.,
3) I uozdowsKi Marian, lat 40, 

dyr. izby przem . bandl.

TiTRUŃ
1) Śląski Jan, lat 43. ziem ianin,
2) Bruski Dawid, la t 41, d y r .  

girnn
POZNAŃ

1) Morawski Edward, lat 40,. zie 
m ianin,

2) dr Głowacki Zygniunl, lat 61,
w ićestarosta kraj.,

3) Rosada Stefan, la t 41, no ta­
riusz,

4 )-Dybczyński SyEwesłer, lal 60,. 
racz. wydz. ku rak

Ł ^ D Ż
1) dr Plenna boieslaw, lat 47, ad

w©k ar, -
2) W ilczyński Edmund, lal 42, u-

rzędnik
3) Stolarski Błażej, lat lat 58. roi

n i k .
4) Hempel StiMiisiatr, lat 47, pos. 

nadzw.,
5) W asilewski Tomasz. lat 60

cm kier. szk.

KRAKÓW
1) inż. Skoczylas Stanisław, lat 

53, prof. Ak, Górn.,
2) dr Stryjeuski W ładysław, lat 

19, lekarz dyr. Państw  Zakł. w Ko- 
bicrzynie.

.3) dr Duch- Kazimierz, lat 48, b. 
oosef,

4j Galica Andrzej, lat 65, c-m. gen

Z^ląTks. Zawo^w*?
w  k o c z n * c ę  St ^ j a d l e g ł o ^ i
W czoraj, staran iem  C hrześcijań­

skiego U niw ersytetu Robotniczego, 
w sali przy ul. M etropolitalnej 1, od 
była się uroczysta akadem ia, zorgani 
zowana z okazji 20-lecia Niepodległo 
ici ku czci C hrystusa - Króla.

Akadem ia w pierw szym  rzędzie 
przeznaczona była dla wileńskiego 
Świata robotniczego. Obszerną salę

Chrześcijańskiego U niw ersytetu Ro­
botniczego wypełnili członkowie oko 
o 50 chrześcijańskich organziacyj za 

wodowych. Na akadem ii poza wystę­
pam i o charak terze  wokalnymi wygło 
szony został przez ks. dyr. Al, Moś 
cickiego, kapelana Chrzęść Związ­
ków Zawodowych, b. ciekaw y odczyt 
lit. „Zadania i cele chrześcijańskiego 
ruchu  zaśvodowego“.

Ś w i ę t u  P a t r o n a l n e
Katolickiego Stew. siludiieży M^sk*cj

W czoraj K atolickie Stow. Miodzie 
ży Męskiej obchodziło swe doroczne 
Święto patronalne.

W zw .ązku z tynr odbyły się w: 
godzinach rannych  okolicznościow e

nabożeństw a w kościołach parafia! 
ny*ch, wieczorem  zaś akadem ie w og 
niskach m łodzieżowych, poświęcone 
kultowa patrona Stow arzyszenia Ka­
tolickiej. Młodzieży M ęskiej — św. 
Stanisław a Kostki.

1 . 2 0 0 . 0 0 0  z ł .
p o z y c z y  W i l n o  n a  p r z e j ę c i e  

k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j
Z dniem 31 grudnia rb. upływa termin 

kontrakto, poopisanego przeu m>asfo z 
obecnym cJzterZawcą konrmlkacfi m'e; ■ 
skiaj w Wtłn s — Tc ./azzysłwem Miej­
skich i Zamiejskich K o m a n .Kacy, (Tom­
alak).

W związku z tym w sobotę na poste- 
diiemu Zarządu M.eita rozpatrywana by­
ła spiawa dalszych Kosów komunikacji 
m ejsk?ej w Wil.re. Na ten temat wywią-
z 'b  s >  (Fffi.cza dyskusja, w wyniku któ­
re, przyjęto, jako zasadę, ie  miasto bę­

dzie prowadziło komunikację we włas­
nym zakresie i na cel ten zaciągnie po­
życzkę w wysokości

1.230.000 ZŁOTYCH.
W związku jednak z dużymi trudnoś­

ciami i czasem, jakiego wymaga przeiętie 
komunikacji, zakupienie autobusów itp., 
możliwym jest, ze na roa przyszły prze­
dłużona zadanie umowa z obecnym dzier 
iawcą Spraw? ta nie zostaia leszcze de­
finitywnie zadecydowana i rozstrzygnięta 
zostame w najbliższym czasie

C z e s i  u s t t f g t i i i

Praga przyjmuje warunki Słowaków
P o s t a n o w i e n ia

PRAGA, (Pat.) W sobotę 12 bm. w 
późnych godzinach wieczornych zapadła 
w Pradze decyzja mnjąca duże zneczente 
dta Jafszego rozwoju stosunków wewną- 
trzno-politycznych zarówno w catej Cze­
chosłowacji jak i w samycit Czechach,

W pierwszym izędzle wymienić należy 
postanowienie zapadłe na wspólnym po­
siedzeniu praskiej rady miaistrów i prze- 
wódcćw czeskich party' politycznych. Po 
dłuższej dyskusji uczestnicy oorad uchwj 
liii przyjąć postulaty przedstawicieli Sło­
wacji, żądające w sposób kategoryczny, 
aby *
POSTANOWIENIA uMOWY W ŻYLINIE 
Z DN 6 PAŹDZIERNIKA 1938 R. ZOSTA­
ŁY WŁą CZONE W CAŁOŚCI DO NCT 
WEJ KONSTYTUCJI REPUBLIKI CZtCHG 
SŁOWACKIEJ.

Jak wiadomo, oetegacja słowa-ska wy
'*■33

umowy lył.ńskiej włączone do nowej 
konstytucji Republiki

T5HS&

suwając powyższe postulały, zażądała ul- 
tymatywnie, aby parlament czeskosłowac 
ki zwołany zosiat najpóźniej w czwartek 
przyszłego tygodnia z tym, ie  pierw­
szym punktem obrad będzie projekt u- 
sfawy konstytucyjne, w sprawie autono­
mii słowackiej.

Wczorajsze decyzje praskie, akceptu­
jące powyższy warunek, komentowane są 
w tui kotach politycznych w ten sposób, 
że strona czeska,

POD WPŁYWEM NIEZWYKLE
STANOWCZEJ POSTAWY RZĄDU 

W BRATYSŁAWIE 
zdecydowała się ustąpić i przyjąć za pod­
stawę tecnnicznych obrad rnieszar.ej ko­
misji słowacko-cnesklej całokształt u mc 
■yy w Żylinie. Komisja mieszana zebrać 
się ma w poniedziałek, celem Ostateczne 
go uzgodnienia słowackiego projektu 
ustawy konstytucyjne,.

W słowackich kołach politycznych 
podkreśla się dalej z naciskiem, ze wszet 
kie nowe próby ze- snony rządu czeskie­
go, osiągnięcia jakichkolwiek ustępstw, 
spotkają się ze

ZDECYDOWANYM SPRZECIWEM
PEłNOMOCNIKÓW SŁOWACKICH, 

którzy program swój, zawarty w umowie 
w Żylinie, opracowanej na podstawie pre 
a m M M n n B M H B H B

Pogrzeb Ataturkn 
2 f  b .  m .

ANKARA. (Pat.} Pogrzeb Kemala Ata- 
turka, zmanego dyktatora Turcji, odbę­
dzie slą w Ankarze w dniu 21 bm.

K a r o l  N
wyjechał de A*gU(
BUKARESZT. (Pał.) Król Karol w to­

warzystwie wielkiego wojewody Michała 
I ministra spr. zagr- Commena wyjechał 
wczoraj o  godz 19.53 z dworca Mogo- 
saia, udając się specjalnym pociągiem do 
Calais, skąd dziś, dnia H4.XI rano, odpły­
nie do Anglii-V

jektu z d r , 5 czerwca, uważają za pro­
gram m inim am y.

W tych jrarwikach zwołacie izb usta­
wodawczych w uzgodnionym przez obie 
strony terminie, łj. w czwartek bież. tyg. 
W razie uchwalenia ustawy konstytucyj­
nej być może już w sobotę dokonany zo­
stanie wybór nowego prezydenta repub­
liki.
j a n H H a n a i m B B i M M H B i

N i e p r a w d a
W „S tew ie" w ż u b ry a  „D eb a iy “, tam  

gdzie zazwyeza-j u k a z u ją  się a r ty k u ły  z pop 
nzedniego d n ia  — w czoraj, w dn iu  13 bm., 
u k a za ł się  p rz ed ru k  a r ty k u łu , p. t. „S praw y  
i ludzie*  p ió ra  „St. Sw “, k tó ry  to a rt. Łyjt 
d ru k o w an y  w  „K u rje rze  W it." w diK 4 bm .

A rtyku t Len zam ieściliśm y po w ykresie  
nru ostaŁmiego zd au la . pon iew aż  nie o-Jpa • 
w iaaara  ono. n aszem u s-taŁuw iska. U w ażali­
śmy^ ie  a r ty k u ł  p rzez  to  w ykreślen ie  
nie- strac i n a  w a rto śc i o dw rob iic , zaw arie  
w n im  poglądy  aysm ają a a  ic h  rozszerzen i u 
i n ie śc ieśn ien iu  .-pecjpl-nie de dw óch  ty lko 

osób-.
Aizlor naszego pog-Lądu nie podzielił, więc 

Uznaliśm y cały  a r ty k u ł za niebyty , ckcąc 
w ten  sposób  dae dow od netu  ego szacunku  
d la p ra w  au to rsk ich .

„S łow o" teraj, zam ieszcza eaty  a r ty k u ł 
In ezterascr w ia* z ustępem , k tó ry  my wj'- 
k reśliliśm y ii p o w o łu je  się n a  „ K u rje r  lic ii 
sk i"  (I), tw ierdząc , że je s t to ... p rzed ru k  
a rty k u łu  z  „ K u rje ia  W iłeńsk iego".

Z aznacza, ż e  a r ty k u ł b y ł  oow ołany, a le . 
nie zaznaeza, że m ia ł in n ą  treść, bo  bi>  za 
w ie raf ustępu  w ykreślonego-

„To też uważam , że gdyby do Sejmir 
I Senatu trafiła pewna Ilość łudzi a  ty­
pie Stanisława M ackiewicza łub W iaoy- 
sław a Stadnickiego, bytony to zgoane z 
poirzeD am i naszegc życia  państwowego". 
Jeżeli jest to ze stro n y  „Słow a" tylko 

przeoczen ie  — prosim y  o odpownednie spro  
stow anie  n iep raw d y - W  przeciam ym  razie  
nazw iem y to ta k .  jak  n a  to  zasługuje św ia 
dome rozm in ięc ie  się  i p raw d ą  1 to w d o : 
da .ku w dzień  u-ynoruw . Tted.

K  & k a * n is t  fB
w rcli urski* mo sztabs - kauitana

K m adiie> tą t  k&szul cz ennycif, 20 OuMetów r ó i  i przyobiecany 
oźeoelr ?aj)fo&&fJfiły go na ław ę o$Kd^żo»yfh

Sędzia Sądu Grodzkiego, Gutow­
ski, rozpoznał onegdaj ciekawą pod 
wielom a względami sprawę

Na ławic oskarżonjrch zasiadł nie 
jaki Sergiusz Kołtowski, podający 
się za byłego .yśztabs-kapitaua" lotni 
ka armii carskiej, a następnie oficera 
lotnika wojsk polsku-h, którego w 
pełnym lego słowa znaczeniu można 
nazwać

„WIELKIM HOCHSZTAPLEREM 
DO MAŁYCH INTERESÓW44. 
Oszustwa bowiem, których się do 

puścił i za które już nie po raz pierw 
szj znalazł się  za kratkami, kryją 
w sobie pierwiastek prawdziwego 
hochsztaplerstwa i odbiegają daleko 
od wszelkiego szablonu i pospolito­
ści.

Pewnego dnia Kołtowski 
W MUNDURZE LOTNIKA 

zjawił się w sklepie galanteryjnym  
p. Gniadkoy skiej, w którym nabył 
krawat. Po kilku dniach przyszedł 
do sklepu ponownie i znowu nabył 
jakąś drobnostkę. Przedstawił sic  
przy okazji właścicielce sklepu, po­
dając się za b. sztabs-kapitaua armii 
carskiej. Opowiadał bardzo wiele o 
swych przygodach lotniczyeh i w y­
wołał w sklepie wśród personelu eks 
pedienlek wielkie zainteresowanie.

Po upływie kilku tygodni Kołfow 
ski zgłosi! do skleptt p. Gniadkow- 
skiej i poczynił większe zamówienie 
Zamówił on mianowicie 
KILKADZIESIĄT KOSZUL DZIEN­

NYCH
w jednakowym deseniu oraz ty łei 
jednakowych krawatów By wytłu­
maczyć sens tego zamówienia opowie 
dział p. Gniadkowskicj, żc wkrótce 
na lotnisku w Porubanku ma się od 
byt* wielki reprezentacyjny bal lomi- 
czy, na którym będzie również obee 
ny wojewoda płk. BnciańskI i w ogó 
!e cała elita miasta- „W tmieniu pul 
ku zaprosimy i panie44 —  zaznaczył 
przy tym „sztabs-kapitan44, przyobie

cująe przy okazji p. Gniadkowskiej. 
że przedstawi ją p. wojewodzie.

Zamówienie m iało być wykonane 
za parę dni. •

Tegoż dnia Kołtowski udał się do 
firmy ku iaciarskiej Moszulaka. opo 
wtedział historię o tragicznym zg o ­
nie dwóch lotników i zamówił w imię 
l in  pułku lotniczego

29 BUKIETÓW ŻYWYCH RÓŻ 
« któryck każdy miał kosztować 20 
rf. Kołtowski wybrał sobie jecien bu 
kieł, zaś pozostałe 19 kazał przesłać 
wraz z rachunkiem do kancelarii puł 
ku lotniczego.

W yłudzony w ten sposób bukiet 
..sztabs kapitan44 przesłał p. Gniad­
kowskiej. załączając do prezentu wła 
snorerznie napisane zaproszenie na

„WIELKI REPREZENTACYJNY 
BAL LOTNICZY44.

który miał się naiuralmie odbyć jedy­
nie w jego... opowiadaniu.

Kołtowski byłby niewątpliwie ot­
rzymał. od p. Gniadkowskiej wszysl 
kie zamówione koszule i krawaty, gdy 
by w międzyczasie p. Gniadkowska 
nie dowiedziała sie, że żaden bal lol

niczy na Porunanku nie jei-t przewi 
dziany.

Sprawa oparta się o policję I Kol 
tow»ki znowu znalazł sic za kratka­
mi, które krótko przed tym oouśeił.

W innych wypadku Kołtowski po 
dajac się za lotnika 
PRZYOBIECAŁ PEW NEJ PANNIE  

OŻENEK
f zapewnił ją, że przed pójściem do 
ołtarza musi otrzymać zezwolcnłe 
władz przełożonych, co powinno ko 
sztować 35 zł. Panna dała mu zadaną 
sumę. Oboje udali się do starostwa. 
Kołtowski znikł za jakimiś drzwia­
mi, po czym wyszedł i oświadczył, 
że wszystko załatwione. Narzeczona 
nigdy już go więcej nic ujrzała.

Na procesie ,.sztabs-kapitan4" przy 
znał się do wszystkich inkryminowa 
nycli nut przestępstw, przy czyni oś 
wiadezyl, że jest
NAŁOGOWYM MOPFINLSTĄ ł  KO- 

KAINISTĄ.
Głód narkotyczny pcha go do wszys 
tkieh przestępstwa

-Sędzia Gutowski skazał go łagod 
nie na jeden rok więzienia, zalicza­
jąc mu areszt prewencyjny. (ej. 
kl i i i JLOJMtoW— B— —

f o t / t d y d a c l  d o  B e r e z y  

M n o ż ą  s>ę n u o a d y  n o ż o w n i k ó w
w  W S i n l e  t

W czoraj w ieczorem przy ul. Win- 
gry zostet poran iony nożam i 40-letrti 
Wf M akarewicz, zam. przy ul. W in- 
gry 13. Pogotow ie ra tunkow e prze­
wiozło go na jego życzenie do miesz 
kania, gdzie przebywa on pod o-pieką 
lekarza pryw atnego.

Onegdaj na ulicy Niedźwiedziej 
dwóch nieznanych spraw ców  napad­
ło z nożam i w rękach  na w raca ją ­

cych do dom u Stanisław a WirLLIisa 
i jego kolegę. O baj zostali dotkliw ie 
poranieni, zaś W irhlhs przebyw a na 
ku racji w szpitalu św Jakuba.

P rzesłuchany w tej spraw ie Wir- 
bilis oświadczył, że napastn icy  wybie 
gli 2 wnęki ciem nej b ram y i są za­
równo jem u jak  i jego koledz„ ziipeł 
nie nieznani.

Prow adzone dochodzenie na  ra ­
zie nie przyniosło pozytywnego wy« 
niku. ‘ ,(c).
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O  11 « £ | i l  s t o w  2J 3r . i l
abierając się do pisania niniejszego 

®' . Tiiafen. szczery zamiar artykuł 
a ^L.ować „Mój system z^ycięż/ł", 
Pó&uej pQ gjębsjyjr, zastanowieniu 

im.an* pierwszego posłanowie-

t lrn P ‘sać o hoKeju i I idze bc*e,o- 
. "  . >ra została przed dwnma t/god- 
Ł r Utworzona. Otóż do ligi tej należy 
J zy innymi również drużyna i Wilna, 
atwo się domyśleć, że jest to zespól

—9fiiska KPW.
Ognisko zostało wliczone do rzędu 

^ siln ie jszych drużyn hokejowych w Po-I- 
r- uszy to nas bardzo, i«  Wilno tym 

szem nie zostało pominięte, jast to czę­
sto w spo-rcie bywa, jak również cieszymy
*'S z tegoj ie  będziemy mogli przynaj­
mniej zooaczyć kilka ciekawszych imprez
"bejowych.

Jest, z e  tak powiem, jedna strona 
Rk®<̂aUi. Gdzież jest —  zapyla k*oś —  
•nowa o ,akimś lam systemie...

Otój pragnę przypomnieć, ie  otred 
etn* bodaj laty, wówczas gdy przy vie-łon

kt stoliku dobieri.no .obie diużyny,

Wilna
nie

v  Ł miały otrzyma, prawo warczenia o 
m,słQ *«wo Polski. Witiro zostało ooorn- 
4lKc a. Pamiętają zapewne niektórzy, ze 

'Ino wzięło to do serca, zorganizowało 
V &L Protestacyjny, był szum w gazetach, 
a na walnym zebraniu PZHL delegaci 

a osłro zaprołesłow-ati i zyskali uzna 
1 Zrozumienie niemal wszystkich ooec 

[tych na walnym zebraniu w sali PUWF 
i PVV

_ Było ło przed kilku lały. Czas .zybko 
1 Zmieniaiti się ludzie jak przy zie łs- 

nvch stolikach, rak reż i na łodowej tafli, 
ł  ni*4 lego nie zapomniał, że w Wilnie 

*3 działacze, kłórzy swego nie daruję, 
■ -,-dzego nie z&p ragnę.

W łym roku powsjała koncepcja utwo- 
ł ® m. Ligi. Liga, jak już pisał Am/, oo- 

^da-la i Ognisko KPW należy.
O cóz więc chodzi?
Teraz dopiero przystępujemy do se­

dna naszego tematu Hokeiści Ogniska 
KPW byli w najlepszej łorniie właśnie 
Wówczas kiedy nie chciano ich widzieć 
'■ gro,.it uorzywiiejowar.ych drużyn. Te­
raz Ognisko g, a stosunkowo staoiej, a 
£ ■ słabiej przede wszystkim dlatego, że 

ra nowy-ch, młodszych graczy, a
starzy zawednicy siłę rzeczy n.e mogę 
Przez szereg lal wykazywać szczytowej 
tormy Słowem Ognisko zakwalifikowane 
c-tało do cigi bezpodstawnie, gdyż, w 

ft>ku zeszłym me ootrsiosło lakichś sukce- 
v, 0 mimo wszystko znalazło się w Li-

świadczy to o tym, że jednak w War- 
,Y Ie z hokejem naszym liczę się i to 

1^*? _ s>ę poważnie. Warszawa wie, że 
l  1 2 Wilnem nie zaczynać, bo będzie 
Walc '• *na,|dą s'5 ladzie, którzy poiratię 

c o swoje.
I , Bcłt nikł nie posędzi mrue o żadnę 

4s prywatę, ani 4eż o załatwianie oso- 
porachunków z tym czy innym 

j 2la âczem sportovrym z terenu stolicy, 
P 3gnę na-drr .enić, że od kilku lat 

-'°wałem s'anowisko prezesa hokei- 
wffeńskicłi i wybierałem się w roku 

*-®sztym jk  i w poprzednich łatach na 
r a‘np zebranie PZHL z szeregiem cie- 

Y i  do poruszenie tematów, lecz w 
r̂zededniu walnego zebrania 
av--adjmiony, ze Wil 

Z . *'°^zie został rozwiązany, a Polski 
rQz Hokeia na _odzio bez mego po- 
bi6Um'ftn‘a wyznaczył kom.&arza w oso - 
nojc ' ' r j rze1a Kisiela, kłóry jednak god 

cm>sarza nie przyjął i zawiadomił

zostałem 
Okr. Zw. Hokeja

ł óecyzj>i Telegraficznie PZHL.
0 °ł«-jalnre nie było reprezento- 

a halnym zebraniu PZHL. Wyjazd

mój został wstrzymany. Nie wiem diaize- 
go z tak nadzwyczajnym pośpiechem zlik 
widów ano okręg i zamknięto w yrz„czny 
sposób or;w i do saJi obrad dla rr.ojej 
skromnej osoby.

Przeżyiem jednać szczęśliwie „ten sza­
lony Cios" wymierzony przez PZHL, lecz 
oto teraz, stojęc u progu se z o n u  sporto­
wego otrzymuję list z PZHL, który zawia- 
dam.a, ze mianował mnie komisarzem 
Okięgu wileńskiego Awansowałem więc 
„ze  stanowiska" zdegradowanego pre­
zesa na komisarza. N;e bawię się w łyłuły 
i nie imponuję one mi wcate. Jestem czło 
w ekiem prac i nie gonię za reklamą 
czy karierą siportawą. JeieJ tysko czas 
mi pozwała na poświęcanie dziennie kil­
ku god; in, ło z przyjemnością jak praco- 
wałeni przez 10 lał, rak też i pracować 
będę nadal na niwie sportowej, iecz ni­
gdy nie z g o d z ę  się na to, żeby ktoś miał 
mnę operować jak choręgiewKę.

Dziękuję seroecznie Wiełce Szanow­
nemu Zarządów PZHL za zaufanie jadm 
zostałem „nareszcie" o-bdarzony i ośw-ad 
czam, ze łeraz w/gasły moje -obowiązki. 
Dcdam —  wygjsły częściowo Nie mia- 
łem możi wości wypowiedzenia się na 
walnym zeorain.u. Po rozwiązaniu związku 
wi eńsiuego (za ło, że kluby nie ptacę 
składek — bo są biedne) dano mi łeraz 
satysfakcję w postaci „mianowania komi­
sarzem".

Komisarzem nie hędęr Sądzę, ie  znaj 
dzie się ktoś miny bardziej wpływowy i; 
zaawansowany w sporcie wileńskim, dóry

prprowadzi hokej w ileń sk i szczęśliwsza 
rękę niż moja.

Gdybym na tym artykuł ter zakoń­
czył, ło może nie byłoby całości. Otóż 
pragnę oświadczyć, że łeraz wszystko 
zależy od zawodników Wilno jest w Li­
dze hokejowej i paw,.ino w Lidze te; 
utrzymać się ,ak najdłużej. Pierwszy mecz 
wylosowano z ŁKSem w Lodzi. Spotkanie 
rewanżowe odbędzie się w Wilnie. Po­
nadto Wilno powinno dołożyć starań, 
żeby ja.k najczęściej odwiedzały nas dru­
żyny zagraniczne. Niech nareszcie doj­
dź^ do skutku mecz z Królewcem Niem­
com naieży się rewanż i gościnne przy­
jęcie w naszym mieście za dwie wizyty 
Ogniska w Prusach Wschodnich. Trzebi 
dołożyć starań, żeby p-zyiechali do nas 
również hokeiści z Łotwy. Jestem prze­
konany, że w pracy nowomionowa-negc 
komharza (nie wiem kto nim zostanie) po­
magać będzie przede wszystkim d dyr. 
Kazimierz Andrzejewski. Wierzę również 
w  owocną i ofiarną jak dotychczas pracę 
pp.: prot. Wtro-Kiro, tirspekłora Relikse 
WasoewsKiego, And.zeja Kisiela i wielu 
innych.

Niech sezon będzie bogaty i niech 
trwa jałt najdłużej, a PZIłL niech- ma jak 
najwięcej poc.echy z prz ys.crwiowycn 
„żubrów" wileńskich, a ja serdecznie 
dziękuję za zaszczyt komisarza, shociai 
by z tego względu, że nie wiem czy 
przed walnym zebraniem PZHL w r. 1939 
nie zajdzie jakaś zmiana personalna i jaki 
wiatr powieje w kuluarach związku.

Jarosław Nieciecki.

Odznaczenie kpt. i .  Żinutizińskietb
Kierownik Okręgowego Ośrodka 

W. F. w W ilnie .kp t. Janusz Żm u­
dziński odznaczony został srebrnym  
krzyzetn zasługi.

Kpł. J. Żmudziiński jest człowie­
kiem, k tóry  bez przesady większą 
część swego życia poświęcił pracy  
aa niwie wychow ania fizycznego i 
sportu. Jest to człowiek, k tóry  zn&ny 
jest ze swej działalności nie tylko w 
Wliitnie, lecz i w innych m ia s tach '!  
ośrodkach sportow ych Polski, a 
przede w szystkim  w B iałym stoku, 
gdzie przez dłuższy okres czasu p ra  
cował owocnie jako  kier. O śroaka 
W  F.

P asją  kpt. Żm udzińskiego są in ­
westycje bez k tó rych  nie m ożna po 
ważnie m yśleć ani o pracy wychowa 
m a fizycznego, ani o postępie sportu.

Inw estycje — a więc trybuna na 
P iórotnoncie —  już stoi, a dalej ba 
sen jtływacki, oczywiście k ry ty  K]tł 
Żm udziński staw ia trw ałe pom niLi 
sportow e, a tym  sam ym  zyskuje uz­
nanie i wdzięczność szerokich m as 
m łodzieży sportow ej. Jego praca jest 
planow a i system atyczna. Nie zna co 
znaczj im prow izacja, n zwalcza 
chaos i niszczy tandetę.

Za rok, a może i wcześniej stanie 
my na nogi. Będziemy bogatsi o try 
bunę, basen pływ acki i może dom  
sportowy.

W  dniu zaszczytnego odznaczenia 
kpt. J. Żm udzińskwgo pozw alam y 
sobie w im ieniu w szystkich spor­
towców Polski Północno-W schod­
niej złożyć serdeczne gratulacje.

Dżiś zeoranie Miejskiego 
Komitetu W. F. i P. W.

Dziś o goaz. 18 w saili posiedzeń Za- 
rzędu Miejskiego odbędzie się plenarne 
zebranie Miejsl iego Komilełu W F i PW 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie kasowe na dz eń l.X I 
b. r.

2) Sprawc zdanie z działalności Obw. 
Komend Nr 1 i 5 Okr. Ośr, WF

3) Plan prac Obw. Nomend Nr 1 I 5 
oraz Okr. Ośr. W F na okres zimowy.

4) Sprawa przyznania nagrody prze- 
chodmei płk. Werwy

5) W olne wnioski.
Przes.odnlcązcym komtiefu jest wlce- 

pri zyden4 Kazimierz Grodzu ki,

Przewidj waliśmy, że jedenastka 
nasza przegra z Irlandią w Dublinie, 
że Polska nie potrafi powtórzyć swe 
go zwycięstwa odniesionego na po­
czątku sezonu w W arszawie.

Irlandia jest państwem poważnie, 
fcaowaiisowanym w sporeie piłkar­
skim. O ile cieszyliśmy się ze zw y­
cięstwa odniesionego na wiosnę, to < 
lyle teraz smuci nas przegrana, któ­
ra nie jesi jednak porażttą, a może 
nawet wypada użyć tutaj wyświeeb 
lanego określenia —  zaszczytną prze 
graną.

Tak to jest zaszczytna przegrana, 
zwłaszcza, że przegraliśmy różnica 
tylko jednej bramki. Wynik końcowy 
meczu brzmi 3:2 na korzyść Irlandii.

Na marginesie tej informacji war 
to wyrazić pobożne Życzenie po<i ad­
resem PZPN, a zwłaszcza kapitana 
-sportowego piłkarzy polskich p. J. 
Kałuży, żeby zechciał pomyśleć po­
ważni*- o odmłodzeniu naszej jedena 
stki. Ti-zeba nareszcie rozejrzeć się 
za młodymi graczami, trzeba częściej 
ryzykow ać i dać możność zagrania 
nie mniej utalentowanym, lecz mniej 
sławnym od W ilimowskiego, Pitrtka, 
Madejskiego, starego Szczepaniaka, 
ezy Wostala, graczom którzy niewąt 
płiwłe wniosą do drużyny tlużo śwśe 
tego zapala.

Trzeba zacząć myśleć o roku 
1910, a trudno przypussezae, żeby 
mogt grać jeszezt Szczepaniak czy 
inni gaacze, dla któryeh powinno  
znali źć się już miejsce w gronie zas 
łużonych emerytów sportu polskiego.

Przegrana 2:3 z Irlandią nasuwa 
więc nam szereg aktualnych tema­
tów i każe domagać się od P. Z. P. N. 
wprowadzenia szeregu reform.

3te urządzenia sportu nipmteckiego
ku ° s la tn ic n  k u k u  ra t, sk ie ro w an e

o * ŁJ ro zhudow ie sp o r tu  n iem ieckiego
Oflc ja i /  r t *ul-taty w ręc i im p o n u jące
natu 6 s la tysty k i n iem ieck ie  k o m u n ik u ją  

Urzą<ize1StęPllJlłCe Clane o ^ ^ ś m e  teremów i 
n  spo rtow ych  na tererne N iem iec:««2 stadknad ;1(J lony k ażdy  o p o w ie n e b n . po

kw
Poniż®i 3 ' ° ny — każdy  o powierz-ebni

13-487 V kW-
49.172 1Czni lrCT>ingowych;

ttla c tió w  , OFZy szk o ln y ch , nrządionycli
- 02 , ° rt< wych;
'•**0 feunaiastycin, i
3-W2 sai g iim iasty C s2k(>lnych’

o rg an izac ji; y ^ ^ y c h ,  n a jć iąc y ch  do

«-36t» ponw rcn iczyeh  , o  
3-OUJ stadionów- ter lp 0 łlo w y ' h '

cych w ięcej n iż  1 k o r t ) . °**Fcfc

, Z Z * ’*  “  « » « .

Z ?‘“"A 1“ ltereny  golfow e;

5T34 „w arty ch  basem iw  p ły w a ca ie h ,
8 k . y ł y c h  b a s e n ó w  p ły w a c k ic h -  

2 >-j0 h a n g a r ó w
skiej); w i o ś l a r s k i c h r zegtar

335 m aneżów  h ip p icznych ;
1.588 tren ingow ych  to-rów jeździeck ich ; 
13Ć o tw artych  to ró w  k o larsk ich ;
8 ).rytych torów kolarskich;
33 149 sc d io n ó w  strzeleck ich  
271 jaazenow w rioś^rsk icii.
1.1641 n a tu ra ln y  cl) o tró w  łyżw .arsii ich;
16 to ró w  bobsle jow ych ;
376 skoczni n a rc ia rsk ic h .

N adto  da jem y  p o n iże j o lrc ja tn e  dane  e r  
frow e odnośn ie  liczby k lubów  i ich  człon 
ków  na tereaue całych  N iem iec:

k lubów członków

G im nastyka 12.781 659.35?
P iłka  nożna 10.132 436.106
L ek k o a tle ty k a 7 645 2tsÓ.10i
K osz.-szczyp)oriuak 4.7-49 151.803
P ty w a n ir 2.632 131.030
Boks 750- 15.566
Zapasy 692 15.044
Szerm ierka 459 7.969
T enis t.676 75.872
W io śla rstw o 701 47.646
N arciarstw o 1.618 74.887
Ł yżw iarstw o 268 11.784
K olarstw o _ 2.851 62.139

Przrgrane gaszą zapał. Porażki ni 
szczą organizm. Nić mamy prawa 
sznLać usprawiedliwień w postaci 
zn.ęezenui podróżą, braku dostate­
cznego treningu, czy też innyen  
względach, a iść śmiało do boju 1 z 
pewnością własnych nnodycb sil wal 
czyć ambitnie i ofiarnie.

Nic wątpimy w to, że wczoraj w 
Dublinie wszyscy grali „idtalnie“, że: 
nie zabrakło ambicji, lecz cóż nam 
z tego, że stale przegrywamy, nawet 
ze słabą Łotwą.

Przegrana z lrłandią bołi nas mu 
■ n .i ■ j,i. i m im  ■  *i»i f

te  nie tak bardzo, jak przegrana 
przed dwoma miesiącami w Iłydze, 
iecz w każdym bądź razie Polsaa  
wykazała ostatnio spadek formy i 
brak szczęścia.

Niny w świecśe sportowym ma­
my dobrą markę piłkarską, iecz mai 
ba ta stemplowana jest raz po raz 
porażką.

W  Dublinie mecz a Polską obu­
dził ogromne zainteresowanie. Zab- 
rakło miejsc na trybunie. P«vd wzglę 
acm propagandowym odniesione zo 
s ła ły  pewne snkcesy, a zdobywcami 
bramek byli: W iłimowski i Piątek.

Zakończenie kursu 
przodowników bokserskich

Zakończony zasrał 3-łygooniowy kurs 
dla przodowników bokserskrch przy Okrę 
gowym Oś.odku W F Wilno. Nł  ogolną 
liczbę 17 uczeslńrków — 10 uzyskało ły­
łuły przodowników, re&zła —  przeszko­
lony*./ Ogólny poziom kursu —  zada- 
Wu lulając/.

Dowiadujemy się, że dla kandydatów 
na przodowników bokse.sklch z prorwrm 
q‘ i zorganizowane zosfartą jeszcze dswa 
3-iyoodcowe kursy. W  feri sposób pro­
wincja wileńska ołrzytra fadi >wycłt pro 
pagałoNny pięściatofwa.

Anglia chce grać z Polską
W piłkarskich kołach angielskich krążą 

póło flcja in i w iadom ości, i e  na w iosnę roku  
1939 angielska reprczen.acjr w pllec nożnej 
rozegrać m a szereg spotkań w Europie.

Poóaw ane są następujące term iny spot­
kań drożyny nglił:

7 m aja w W arszawie przeciw ko Polsce,
14 jnaja w Biłaapeszc» przeciwka W ęg  

rom,
21 moja w Bełg>»dzic przeciw ko Jugo­

sław ii

Okęcie bokserskim mistrzem  
W arszawy

Rem is, u zy skany  w n ie d u e lę  w m eczu 
boikserskim  P o lo n ia  — M akabi, pozwo-tił .fru 
i . nie O kęcia u trzy m ać  p ierw sze  m iejsce  w  
tabel) o d rużynow e m -isirzosiwo W arszaw y , 
zap ew n ia jąc  je j  ty tu ł m is trza  sto icv. !

D rużyn ie  P o lo n ii w ynik  rem isow y  zapew  
niJ u trzy m an ie  się  w L tas.e  A. Do klasy  d  
sp a d a ją  zespoły  PZ L  i M akabi.

Wspaniały sukc&s Lendzina
P ^ ls f c e i  ^ o i i y r o y f f i l i ł  f  o # u / ę  1 2 ; 4

Mecz Polska — Łobsa rozegrany wczo­
raj w Toruniu obudził ogromne zacieka­
wienie.

Polska odniosła zdecydowane zw/clę 
siwo 12:4. Łotwu nie przedstawiała się 
zbyt groinle.

Pierwsze punkty dla Polski zdobyte 
zostały przez wilnianina Stanisława Len- 
dżina z Elekbitu, który w pięknej formie 
poiconał Timmermansa. Lendzm mógł wy-

Trener kanadyjski; 
dla katuwickiego Dębu

H okeiści ka tow ick iego  D ębu p rzy g o to w u  
ją się  p iln ie  d o  nadchodzącLgo sezonu. W  
r  b. D ąb zam ierza  zaan g ażo w ać  tre n e ra  
k an ad y jsk ieg o  i p o siada  ju z  w te j chw ili 
trzy  oferty , z k tó ry ch  n a jp o w a im e jsz e  je s t 
zgłoszenie 22-letniego F ra n k a  N ey‘a.

K an ady jczyk  ten  w ubiegły)u sezonie wy­
stępow a! w londyńsk iej drui-yiue W einbley- 
I.ions i po lecony  zostai k a to w ick iem u  De 
bow i p rzez  se k re ta rza  ArąpeJekiego Z w iązku  
H okejow ego p. A haerna.

W  sezonie nadcbodii^cym  D ąo zam ierza  
sp ro w ad z ić  do sieb ie  zag -an iczne  d ru ży n y , 
m. m . LTC  P rag n , W ien er E. V. itó.

Poknia — Makabi 8 :8
'  R ozegrany  z o s ta ł w stolicy o s ta tn i m tc z

bok sersk i o d rużynow e m is trzo stw a  W a-rsza 
w-y w k lasie  A p o m ięd ty  d ro ż y n an ń  P o lo ­
nii i M akabi. Mecz zak o ń czy ł się  w yn ik iem  
remisów ym 8:8.

Rumunia i Brazvlia zgłosiły 
udział w iorzyskacn oitm* 

pfskich
R um uński K om itet O lim pijsk i zaw iad o ­

mi. jf .t j ilm z  H elsinki, ie R u m u n ia  w eźm ie 
udzał v  ig rzyskach  oU m pijsl ich i940 r.

grać przez K. O- lecz zobrałóo mu ruty- | stępująco: Trash (Ł.) pokonał Janow«.zy-
ny. Lend In zrobi? b. dobre w ażenie  
I zapewne teraz stale będzie brany pod 
uwegę przy układaniu składu reprezenii- 
cyjnego Poiski, ,

Dalsze wyntki przedstawiają się n .

ka, Skałeckl pokonał Tregersa, Knlsls (Ł.] 
wygrał z Kozłowskim, Lelewski ro<.gro> 
mlł Tjasfę, Sułczyńskl pokonał Balodisa, 
Leśniak wygrał z Sulfersem, a Białkowski 
pokonał Limbergsa.

— E— ■aHKN .H H W — t

N i e m c y  —  P o l s k a  12:4

B razy lijsk i Komitet. O iim jjijsk i p rzesia ł 
do  H elsinek  o fic ja ln e  zaw iad o m ien ie  o u- 
dziale  B razy lii w ig rzyskach  1940 r.

B razy lia  zam ierza  w ystać ba rd zo  liczną 
ekspedycję  P rzy g o to w an ia  p rzedo lim pijsk ie  
zaw odn ików  są w pełnym  biegu.

Wczoraj we Wrocławń* odbyi się rrtię- 
dzyj>aftstwowy rr.ee: bokse-ski Polska —  
Niemcy, który zakończ/l się, jak było do 
przewictzert.j, zdecydowanym zwycięst­
wem bokserów Niemiec 12:4,

Wyniki w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco:

w. musza —  Rothdc pokona? na punl 
ty Obermanera;

w. kogucia —  Sobkowiak przegrał z

w. piórko-wu —  Czortek przegrał z 
Buttnerem,

w. lekka —  Kowalewski przegrał z

N u m L erg . j.m.
w. pótśrednia —  Kolczyński wygrał z 

Murachem;
w średnia — Pisarski przegrał z Baum 

garlenem;
w. potciężka —  KłnnecKi przegrał z 

Yogtem;
w. ciężko —  Piłat przi-igrał z Run- 

gem.
Przegralrśmy więc 6 spotkań, a cztery 

punkty zdobyte zostały przez: Rołnokt. 
i Kolczyńskiego.

ForaŻKa 12:4 z reprezentacją Niemref 
jest t>. orzykra dla sportu polskiego.

W i s ł a  —  G a r b a r n i a  3 : 1
W  towarzyskim  m ecz.- piłkarskim  R U r  

pokonała GaiDarnlę 3.-1 ( l : l j .  Zawody toczy 
i )  się  w tem pie spacerowym , bez zw ykłego  
w gpoikanlacb ligow ych anim uszu.

W  pierw szej j>ołowie Garbarnia a io lJ - i  
dotrzym ać ki-oku W iśle. P o przerwie piłka

rz e  W isły w ykazali lepszą dyspozycję słr» - 
Iową.

B ram ki zdobyli: w piątek m inucie —  Ar 
lor, w 4 —  Nowak, pc zim aiue pól w 4 ml 
u uch —  Artur oraz w 33 —  Gracz.

W idzów około  tysiąca, sędziow ał Medjr 
ckL

W lakim składne I. K. P. (Łódź) 
walety £ bęozie z Elektrltem

Jak już podawalrśmy, w  dniu 30 bm. 
odbędzie się w WHoie spotkanie o dru­
żynowe mistrzostwo Polsk. I. K. P. —  
Elekłrif. . X

Drużyna ?ódzv*a przyjedzie w swoim 
najlepszym składzie W  muszej —  repre­
zentant Lodzi —  Szwed, w koguciej — 
Marcinkowski ł (repr Łodzi), w piórko­

wej —  Spodenk.ewicz (mistrz Łodzi), by* 
ły reprezentan4 Polski w lekkiej — Ko- 
walewsfe-, reprezentant Pokki przecrwkó 
Nremcom, w połśredniej —  'labomk, re- 
p.-ezenłanł Łodzi, w śreoniej —  Tro>a - 
nowsk i w ciężkiej —  P.etras, m»łni Lo ­
dzi. V)/ składzie łym zajść mogą zmiany, 
Mecz odbędz-re się w godzinach wie­
czornych. —
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Dziś: 'Józefata B M.
Jutro: i-eopolda 1 GerHldy

Wschód słońca — a. 6 m. 49 
Zachód słońca — g. 3 m. 20

&

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii USB 
w Wilnie z dn. 13.XI. 19Jd r.

Ciśnienie 973
Temperatura średnia ’-f- 2
Temperatura najwyższa -f- 3
Temperatura najniższa -f- 1
Opad — szlaka
Wiatr południowy v
Tenaencji. bez zmian
Uwagi: pochmurno, wieczorem dżdża.

POGODA 
* na dziś.

Rano gęsie mgły, w ciągu dnia roz­
pogodzenia, na zachodzie przeważnie 
słonecznie. Temperatura od 2 słopn, na 
wschodzie do 12 stopni na zachodzie, Sła 
be wiatry południowo-zachodnie. Przej­
rzystość powietrza na wschodzie i w śtod 
ku kraju siaba, na zachodzie do»ć dobia.

WI L E ŃS K A  v
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruj, tia.lępujące ap 
teki: Jundziłla (Mickiewicza 33); S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chróśck- 
kiego i Czapli,iskiego (Ostrobramsica 25); 
F lemonowicza i Maciejewicza (WieHca 
29); Peti< iewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20). ^

onaoto słaie cf/iurują apteki: Pak i
(Ar.iokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
| Za, jczkowskiego (Witoldowa 22).

MIEJSKA.
— Zmniejszenie się eksmisyj miesz­

kaniowych. Eksmisje mieszkań,owe na te­
ren,e Wilna uległy w ciągu listopada 
dość znacznemu zmniejszeniu. Do dnia 
dzisiejszego wyeksmitowano ogółem 11 
rodzin, podczas, gdy jeszcze w miesiącu 
popizednim eksmitowano dziennie śred­
nio dwie *-odzif>y. Zmniejszenie się eks- 
m syj tłumaczyć należy nasłaniem chło­
dów jes snnych oraz odnośnymi przepi­
sami chroniącymi lokatorów

Wyeksmitowanym, którzy wszyscy bez 
wyjątku są ludźmi jbog.m i, przyszedł z 
pomocą wydz.ał mieiskiej ooieki społe­
cznej, asygnując pewne kwoty na wyna­
jęcie nowego mieszkania.

T E A T R  I  M U Z Y K I
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

B A LET PA RNELLA w Teatrze na Po 
hulance. Dziś w po n ied z ia łek  d n ia  14 lis to ­
p ad a  o godz. 20 gościnny  w ystąp  b a le tu  
PA RNELLA zdobyw cy m istrzostw a św ia 
ta ’ na O lim piadzie  T anecznej, w B erlinie, po 
sukcesach  we F ra n c ji, N iem czech, R um unii, 
Jugosław ii, T u rc ji, B ułgarii, Grecji n d  — 
Balet, na  k tó reg o  czele z n a jd u ją  si-ę n a jlep  
*i tan cerze  p o lscy : Zizi H a lam a, F e lik s P a r  
nell, D an u ta  D ym iszkiew icz, TadeuoZ W oUń 
sk- i inn i, — z ad e m o n s tru je  k itka now ych 
k re ac y j tan ecznych , jak  „B oH ero“, „Ręce 
m ó w ..,"  (La H ab an era ), W ystaw a lalek  u 
L a fa y e łte ‘a, Na g ruzach  H iszpan ii, T ań c o ­
w ały dw a "4i«hały, W alc  ang ie lsk i, n a jn n w  
azy p rz eb ó j sezonu : „Big A pple", Nowe Ma 
ski : td. K ie rcw n ic tw o  m uzyczne Z ygm unta  
W ieh lo ra . Po raz  p ierw szy  w Polsce  zade 
Ino n stro w an e  z o stan ą  a p a ra ty  do potęgow a 
n ia  dźw ięku . Ceny spec ja ln e

„ 1 1 KLA“ —  Jerzego K ossow skiego  
na prowincji. Dziś g ra n a  zespól T ea tru  M iej 
łk -eg o  in te re su ją c ą  sz tu k ę  Jerzego  K ossow ­
skiego ,»ZckIa“ w W ilejce  P o w .a to w ej.

Ju tro , an . 15 bm. w ystęp  T e a tru  w Mcło 
łeczn ie

Uwaga! Na fo y e r tea traunym  —  w ysta  
w a fo to g rafii pod hasłem  „P ięk n o  W ilna 
I Ziem i W ileń sk ie j w fo tog rafice".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  D zisiejsze przedstaw ienie po cenacL  

propagandow ych. Dziś Jan in a  Kulczycka- wy 
stąp i w  sw ej św ie tn e j p a r ti i  ty tu ło w e j w o 
perełce L eh a ra  ',W esoła wdówka",

—  „Krysia Leśniczanka". —  Ju tro  pow  
raca n a  re p e r tu a r  „Krysia LMnfczanka"

—  >’Bal w Savoy‘u". —  W  czw artek  
L u tn ia  w znaw ia z n ak o m itą  o p e re tk ę  A braha  
Ina „Bal vr Savoy‘u“.

—  Teatr dla dzieci. „Ogniem I mleczem"  
— w idow isko  w edług H. S ien k ,e w ,c ia  uka  
ł e  się  w n iedzielę  n a jb liższą  o godz 12,15.

TELEFUNKEN
‘ |  '  .• - Ąi

DEMONSTRUJE i SPRlEDAJE 
MA DOoODMYCH WnRUNKACH

■ -v rSht

f i r m a

B. rtitropDlitański
baranowicze, ul. Szeptyckiego 24, tel. 2-80

L I D Z K  A
—  „Bławat Poznański" A. Miśklewłcz

Lida, 131. Suwalska (w lokalu dawnych ja- 
łe„ miejskich na rynku). W ielki wybór ło- 
warów. Ceny niskie i stałe Obsługa 
szyoka i facnowa.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne „ 
Telefony w pokojach. W inda osobowa I

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dnia 14 listopada 193S r.

6.57 P ieśń  p o ran n a . 7,00 D z ien n ik  po rań  
ny. 7,15 M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja  dla 
szkół. 8,10 P ro g ra m  na dzisia j. 8,15 M uzyka 
p o p u la rn a . 8,45 „P o w racam y  do zd row ia" 
— audy-cja w opr. dr. M anJ K ołaczyńsk iej. 
900— 11 „00 P rze rw a. 11,00 A udycja dla 
szkół. 11,15 Z różnych  oper. 11 ,57-Sygnał 
czasu  i h e jn a ł 12,03 A udycja p o łudn iow a.
13.00 P o g ad an k i d la  -kupców  i rzem ieśln i­
ków. 13,30 P ieśń  iudow a i a rty s ty c zn a  — 
au d y cja  m uzyczna dla liceów  w op r. Tad 
Szelm ow skiego 14,00— 15,00 P rze rw a . 15,00 
„W ielk j d z ień" — słuch, dla m łodzieży . — 
15.30 Muz.yka o b iadow a w w yk O rk iestry  
Rozgłośni W ileń sk ie j pod dyr. W ładysław a 
Szczepańskiego. 16,00 D zienn ik  po łu d n io  
wy. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 16,20 
K ronika nau k o w a. 16,35 R obert Schum ann : 
T rjo  op  110 17,05 „P o d ró ż  p rzez  T ybót 
W sch o d n i"  — odczyt. 17,20 W  m uzykalnym  
dom u — au d y c ja  m uzyczna. 18,00 W  eńskie 
w iadom ości sportow e. 18,05 Arie i p ieśni. 
W yk. Antoni K ..iec ień  18.20 .S iedziba ksią 
źęra  —  H o lszan y "  —  fe lie to n  H eleny S ła­
w ińsk ie j. 18,30 A udycja s trzelecka . 19.00 
P rzem ów ien ie  m in is tra  sp raw  zagran icznych  
Józefa  B ecka. 19,15 K oncert -ozrvw kow v.
20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21,00 K oncert 
O rk iestry  P  R. pod dyr. G rzegorza F ite l ­
berga. 22,05 S k rzynkę  ogólną p ro w ad zi T ad. 
Ł opalew ski. 22,15 K oncert O rk iestry  Rozgło 
śni W ileń sk ie j pod y r  W ł Szczepańskiego
23.00 O sta tn ie  w iadom ości j Komin ikaiy.
23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

W TO R EK , d n ia  15 listopada 1938 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D zienn ik  p o rań  
ny. 7.15 M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ra m  n a  dzisia j. 8 15 Muzy 
k a  p o p u la rn a . 8,50 „C horoby  w ieku szkol 
nego i zapob iegan ie  im “ — pog. dla kobieł 
p ro w ad zi dr. J. ■ Rodiziewiezowa. 9,00— 11,00 
P rze rw a . 11.00 A udycja d la  szkół. 11.15 Po 
p u la rn y  k o n c e r t sym foniczny . 11.57 Sygnał 
czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja p o łu d n io w a.
13.00 W iadom ości z m iasta  i p ro w in c ji. —
13.05 „P ro b lem  w don iczce" — pog. wygi. 
W an d a  Boyć. 13,15 K oncert m uzyki am ery  
k ań sk ie j. 14,00— 15,00 P rze rw a . 15,00 „M am 
13 la t"  — pow ieść  d la  m łodzieży . 15,15 H a r 
cerze  syileńscy przed m ik ro fonem . 15,30 Mu 
zvka ob iadow a. 16,00 D ziennik  p o p o łu d n :o- 
wy. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 16,20 
P rzeg ląd  a k tu a ln o śc i fin an so w o -g o sp o d a r­
czych. 16.30 R ecital śp iew aczy  W łodzim ie  
rza  D erw iesa. 16.45 Szkło bezp ieczne —  po 
g a aa n k a . 16.55 U tw ory  na dw a fo rtep ian y .
17.20 N ow e m ożliw ości d,ia p rzem ysłu  po l­
skiego — pog. 17.30 Z p ieśn ią  po k ra ju . —
18.00 Sylw etki spo rtow ców . 18,05 U tw ory 
w io lonczelow e w wyk. A rno lda R ozlera. —
18.20 „T u tejsze  zabobony  i legendy" —  pog. 
A dolfa O lechonow icza 18,30 A udycja dla 
ro b o tn ik ó w . 19,00 K oncert ro zryw kow y.
20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21,00 Z teki 
po lsk ich  p ieśn ia rzy  —  k o n c ert. 21,55 Gospo 
d a rs tw o  l i te ra tu r  w O dro d zo n ej Po lsce  — 
szkic lite rac k i. 22,10 Audy.c pa k a m e ra ln a  w 
wyk. w ęgiersk iego  kobiecego k w a rte tu  sm v 
czkow ego. 22,55 R ezerw a p ro g ram o w a. 23,00 
O sta tn ie  w iadom ości i k o m unika ty . 23,05 
Z akończen ie  p ro g ram u .

i ‘li i i  lo tM iiO  ' .
Teatr m. HA POHULANCE
Dziś o  godz. 20-eJ — yOścinny występ

Baletu Parnella

Z teki policyjnej
MIŁA ŻONECZKA.

Henryk Malinowski (Kalwaryjska 65) 
zameldował policji ,t i żarn* jego Helena 
wykradła z jego mieszkania w Landwa- 
rowis przy ul. Ustrońskiej Nr 1 ubranie 
wartość 350 zł i zbiegła w nieznan/m 
kierunku.

Policja rozesłała za nią lisły gończe.

DŻENTELMEN.
Bronisława Wojciechwoska, zam. we 

wsi Rowiańce, potożortej na łe.enie wiel­
kiego miasta W dna, została wczotaj na­
padnięta i dotkliwie pobita przez Stanis­
ława Zacharewicza, zam. w sąsiedztwie. 
Napaou Zacharewicz dokonał z zemsfy 
na tle powstałego międry nimi zatargu 
majątkowego. Epilog rozegra się w sądzie.

URODZAJ Na PODRZUTKI.
Jak zaznaczyliśmy, ostatnio w Wilnie 

znacznie zwiększyła się ilość podrzutków. 
W związku z fym władze prowadzą w ka 
żdym poszczególnym wypadku energicz­
ne dochodzenie. Wczoraj ped zarzutem 
podrzucenia swego dziecka została za­
trzymana niejjika Anna Andrus^ kie w icio­
wa, zam. przy ul Piaskowej w N. Wrlejce. 
Osadzono ją w areszcie centralnym do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych.

MLECZNA ZEMSTA.
M*ria W alm » (Amtokolską 139) za­

meldowała policji, że jej sublo-kałorka, 
Mar.a Iraebska, podczas sprzeczki na tle 
załargu mieszikanrowego (chodziło o pod 
wyższenie komornego! rozmyślnie opa­
rzyła gorącym mlekiem Jej jednoroczną 
córeczkę Teresę. 1

Utopił Konia z dorożką
i v . . .  l i M i e l c e  c z i j s l e j

Jesf stara anegdota, która opowiada 
o pewnym kupcu, który „utopił" w po­
całunkach przygodnie poznane] w pocią­
gu niewiasty dwa wagony terpentyny 1 
wagon smoły...

Nikifor ParafiŁnowIcz, idąc za przykła­
dem anegdotycznego kupca „utopił" w 
buteleczce „czystej"... konia z dorożką. 
Jak wynika z zameldowania złożonego 
w IP komisariacie przez jego żonę, Kry­

stynę (Lipówka 17), pod pozerem przy­
stąpienia do pracy, wyłudził od niej pod­
stępnie dorożkę i konia, które stanowiły 
jej własność.

’ ■ Obecnie dowiedziała się ona, łe  Ni­
kifor dorożkę z kcnłem przywłaszczył so­
bie, sprzeuat i pieniądze przehulał... 
Przeciwko Nikiforowi policja wszczęła do 
cnod zonie. (c)

M ą ż  g ro zi jej zabójstw em
Przed kilkoma dniami donieśliśmy o  

krwawym dramacie przy ul. Popławskie], 
gdzie niejaki Zygmunt Kai, podczas kłót­
ni ze swoją żoną, Janiną, która żyje z nim 
w separacji, zadał je] kilka ran scyzory­
kiem, wskutek czego Janinę Kałową (pra­

cującą w charakterze maszynistki w „pół- 
dzlelni „Społem") przewieziono do szpł- 

Obecnie p. Janina Kałowa zgłosiła się 
do policji i zameldowała, że mąż po..ow- 
me grozi jej zabójstwem. W sprawie tej 
wszczęto dochodzenie. (c)

Esencja „ k o l“  sm utki
Wczoraj zanotowano w W ilnie dwa 

zamachy samobójcze
Przy u l Listopadowej 9 zaiz/fa esencji 

octowej 19-letnia Genowefa Romanow­
ska, kłórą pogotowi, ratunkowe przewio 
zło w  stanie bardzo ciężkim do szpitala 
$w JakuDa. Romanowsxa jest mężatką i 
esencji zażyła po kłótni z mężem.

Drugi z kolei wypadek zamachu samo­
bójczego miał miejsce przy ul. Cedrowej 
1, gdzie zażyła mieszank ęeser.cji octo­
wej i jodyny 37-tefnia służące Józefa Ba- 
sakirska Pogotowie ratunkowe przewio­
zło ją do szpitala Sw Jakuba. Powodu 
targnięcia się na życie na razie nie stwier 
dzono. (c)

UWAGA. PANIE MOZOLFWSKI!
Pewien policjant przechodząc ulicą 

Wileńską znalazł dokumety na nazwisko 
jana Mozoiewsłciego. Są do odebrania 
w policji.

CZY ZNALAZCA OKAŻE SIE UCZCIWYi
Joe-nna Filcowa (Fopowska 22) zgu­

biła na ul. Zarzecznej portmonetkę za­
wierającą 22 zł. (c)

H C  T  B L
„ S T .  G E 0 R G E S * *

w  W  I L N I U
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

wg pow ieści M arii 
Rod]” iwlczówny.

D d R O T H Y  LAM OUR w wielki m lew elac . film ie

HELIOS I F I O R I A H
N astęp n y  p ro g ram . Filn, p ięc iu  nw iazd D O R O TH Y  LAM OUR w wi

W  F o l : i V O C r «
PAWI D Z I Ś G R A N I C A
Deanna D U NBIN —  „PODLOTEK" <**wprogramie

d» m a r s  i “ “r  H a r r y  B a u r
w rewelacyjnym film ie eq7otycznym  p. t.

Z d o b y w c y  M a r o k k a
reż. Marcel Lherbier. 

ftkeja filmu toczy się w Casablance i wśród rozpalonych piasków 
Sahary... Bunt Arabów! Przepych wschodu!

m  m e s  4 % |  Pocz. o godz. 2 Najwspanialszy dramat sensacyjny. Tytan ekranu
V A 9  I  W  U  | WICTOR MC LA6LEN w roli człowieka, który niesłusznie został

skaz. na dożyw, więzienie oraz Peter Lotid June Lang w filmie
Tragedia człowieka, 
klćry zbudował swe 
życie na nienawiści2 3  Z G I N Ę Ł A

BUNT W SING-SING. KRWRWR ZENtśTfl. —  Piękny nadprogram.

Najpiękniejsza para
w najpiękniejszym filmie

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID I

„ G D Y  K W IT N Ą . P Z Y
Początki seansów o godz. 4-ej, w niedziele 1 święta od godz. 1-ej

C I

K I N O  Dziś C ia u d e t te  C o lb ert w najw eselszym  film ie sezonu  p t

zn icz  Spotkali się w  P a ry żu
Wlwulsklego 2 w pozostałych '-olach: Melryn ®ouqla* I Robert Young

Nadprogram: DODRTKL Pocz seaus. codz. o g. 4, w święta o 2 p.p

Dziś Potężny Lim  
o bohaterstwie, m iłości i pośw ięceniu p. t.OGNISKO |

„ Ł ó d ź  p o d w o d n a  N r .  9 “
w rołach g łó w n y ch : D olores Del Rio, Chester Moris, Richard Dix

N .Jprogram i UROZMAICONE DOOATKL Poez. seans, o 4-ej, w n edz. i św. o 2 j.

Papierosy o barwie 
„ochronnej**

d i  l a g * * * * *
VV najbliżsi/m czasie ukażą się w 

sprzed, ży nowe papierosy dla pań, „Ko­
rale", z usłnrkami koloru koralowego, 
dzięki czemu rva papierosach nie będą 
widoczr»e ślady pomacłki do ust.

„Koraie" kosztują 9 groszy za sztukę. 
Zastąpią one mają papierosy „Złoia Pani".

W Ę G I E L  ftorn n ś lijs t l
za gotówKę I na  ra ty  sp rzed a je  '

F i r m a
KHZlłtiiERZ JlilKKtEW łCŁ

W I L N O
Biuro: Zygmuntowska 24. tel. 25-32 
Bocznica: Słowackiego 17, tel 8-79
W a g o n o  w o, t  o  n  o  w  o  w w o z a c h  za­
plombowanych oraz koszami po 25, 
59 I 100 klg z d . s t a w ą  do domu 

odbiorcy

MtToaowuL.:
GRYPA. PRZEZIĘBIĘNIEl 
BÓLESŁOW - ZEB0W t

Żądając oryoinałmycn phoszkcw » r***. i. WHKmotll*
PATRznt JAKIE PROSZKI WAM DAJAPVX. SA JLJŹ NAŚLADOWNICTWA.
Żąoajch proszków . hiłpeho ♦H1RV0SIR*TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU
TO R EBKA CH  HIGIfiHtCZŃYCM.

L E K A R Z E' T r n m T T m m m r im m ’ Trrrwrrrrrrm
DR M E a  JANINA

Piotrowicz Jurizenkowa
o ra y n a to r  szp ita la  Sawicz.

Cnoroby sk ó rn e , weneryczne 1 kobiece 
u.. Jagiellońską 16 m. C, lei. 18 66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wlecz.

A K U S Z E R K I
/ . K U S Z E  U K A

r.aria Laknerowa
p rz y jm u je  od  godz. 9 rano  do godz. 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasiń sk ieg o  1 a—P, róg ul. 

3-go M aja ohok Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia Kubińska-Majewska
t d łu g o le tn ią  p ra k ly ą  
p rz y jm u je  codziennie  

ul. P o łó rk a  N r 1 m. 2.

Teatr muzyczny „LUTNIA** l
Występy Janiny Kulczyckiej ►

Dziś o godz. 8.15 wiecz. £

Wesoła wdówka
C eny p ro p a g an d o w e  £

RED A K CJA  I ADM INISTRACJA 

K onto P .K .O . 700.312, K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, u l. Biskupa B andurskiego 4 

R edakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć  1— 3 po po łu d n iu  
A dm inistracja: tel. 99— Lzynna od godz. 9.30— 15.30 

Di ukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , Bazyli,sńska 35, tel. 169; 
i-ida , ul. Zam kow a 4/7, te l. 73; L a ra n o w lc z e , 
W ileńska 42, te l. 96, B rześć  n/B .. ul. P lerac- 
klego 19, te l. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck N ieśwież, S łonim ,
S to łpce, Szczuczyn, W ołożyn W llejka, G rod­
no — 3 M aja 6, Suw ałki —  Emlll P la te r 44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięczn ie : z odno szen iem  do 
dom u w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm lnl- 
stracll zt. 2.50, na  w si, w miej­
scow ościach , gdz ie  n ie  .na u .zędu  
pocztow ego an i agencji zł. 2.50

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r., w tekście 60 g r., za^ tekstem  
30 gr, d re b re  10 gr za w yraz, N a jinn iesie  o g łoszen ie  drobne liczym y za 10 siów ) W yrazy 
ttustym  Iruaiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń m iejsca d la -drobnych*  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpow iednich  rubryk  zależny jest ty lk o  od A dm inistracji. Kronika 
redakc. 1 kom unikaty  60 gr za wiersz tednoszpaltow y . Do ty ch  cen dolicza się  za ogłosze­
nia cyjrow e tabelaryczne 50% . U kład ogłoszeń w tekście 5-lam ow y, za tekstem  10-lamowy 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  ogłoszeń 1 nie przy jm uje  zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są  p rzy jm o w -ae  w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo ,Kurjer Wileński* Sp. z o . o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4 , tel. 3-40 uoc*. u e . Koiutewikugo, w ueń«Ł« u
Redaktor Odn. Zbigniew Cieślik


